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ECOLOGICAL SPIRITUALITY
AS A NEW APPROACH TO THE RELATIONSHIP OF GOD,

MAN AND NATURE

A b s t r a c t. An article presents environmental issues of spirituality in their relationship to
God, man and the environment on the basis of the encyclical of Pope Francis Laudato si’. The
Pope took up the current and complicated issue, analysis of which is exposed to various forms
of reductionism or ideologies. His view of ecological spirituality is based on the foundation
of God the Creator, who gave the world the natural order and also created and shaped the
hierarchy of beings. This premise protects against reductionist looking at the man and at the
same time � before usurp his absolute power. On this foundation, the Holy Father could deve-
lop postulate of the contemplative perception of the world in which he discovers the creatures
as objects to use, but above all he sees in them a gift and value given to the man. Such a deep
vision can rediscover anew God as Creator and Father for the love of establishing the human
world into existence. Thanks to the origin of coming from one Father, Christian sees in others,
especially in the weakest and defenceless a brother with whom he has ties of solidarity and
love. Finally, the world is seen not as a place of exploitation and prey, but as a mystery that
leads to God and God is the full explanation of it. The deeper the mind enlightened by faith
contemplates the world, the more he sees beauty and infinity of God. And at the same time
more closely connects with God, the more the world reveals to him its beauty and close rela-
tionship with the Creator.
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We wspó�czesnym świecie pojawiaj �a sie� wyzwania, które domagaj �a sie�
globalnych reakcji. Jednym z nich jest troska o zachowanie środowiska. Eko-
logia, która zajmuje sie� badaniem jednostek i grup oraz wzajemnego ich
wp�ywu na siebie i środowisko, usi�uje identyfikować pozytywne czynniki,
wp�ywaj �ace na rozwój ekosystemów, jak równiez� zagroz�enia, które prowadz �a
do ich niszczenia. Bada zatem tak pozytywny, jak i destruktywny wp�yw
cz�owieka na środowisko.

Problematyke� ekologii podejmowali juz� papiez� Pawe� VI, Jan Pawe� II
i Benedykt XVI, ale dopiero Franciszek uczyni� j �a g�ównym tematem najwyz�-
szej rangi dokumentu nauczania papieskiego – encykliki Laudato si1. Ten
dokument zosta� nazwany „zielon �a encyklik �a”, poniewaz� w ca�ości zosta�
poświe�cony ekologii integralnej. W jej propagowanie w� �aczy�y sie� takz�e śro-
dowiska ekologiczne, które nie s �a zwi �azane z chrześcijaństwem, a szczegól-
nie z Kościo�em katolickim, a kojarzone s �a najcze�ściej z pogl �adami lewico-
wymi2. Wiele innych zwi �azków religijnych i grup zajmuj �acych sie� trosk �a
o świat przyje��o pozytywnie papieski dokument, podzielaj �ac troske� Kościo�a
o środowisko.

Wobec róz�nych stanowisk, niejednokrotnie sprzecznych z godności �a cz�o-
wieka i nauk �a Kościo�a, konieczna jest w�aściwa postawa wobec stworzonego
świata i cz�owieka. Papiez� Franciszek te� postawe� określa mianem duchowości
ekologicznej, a rozumienie z�oz�oności zjawiska ochrony i troski o ca�y upo-
rz �adkowany świat – ekologi �a integraln �a. Jest to nowe spojrzenie w sensie
poszerzenia i ca�ościowego uporz �adkowania relacji cz�owieka do Boga Stwór-
cy, drugiego cz�owieka i środowiska naturalnego. W artykule zostanie zdefi-
niowana duchowość ekologiczna, a naste�pnie ukazana pewna nowość relacyj-
na w tej duchowości w odniesieniu do Trójjedynego Boga, jako gwaranta
w�aściwego postrzegania świata stworzonego i jego dowartościowania, naste�p-
nie relacja do cz�owieka w kontekście przyrody i wreszcie relacja do bytów
widzialnych.

1 M. HAMBACH–STEINS, Ein Impuls zur „ökologischen Umkehr” – Die Umwelt- und
Sozialenzyklika Laudato si', w: „Ganzheitliche Ökologie”. Diskussionsbeiträge zur Enzyklika
Laudato si' von Papst Franziskus, Münster 2015, s. 4.

2 M. ZIE�BA, Papieska ekonomia. Kośció� – Rynek – Demokracja, Kraków 2016, s. 114.
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1. DUCHOWOŚĆ EKOLOGICZNA

Papiez� Franciszek w swojej encyklice, jak zosta�o to zaznaczone, uz�ywa
poje�cia „duchowość ekologiczna”3, czyni �ac w ten sposób szczególne odnie-
sienie do ekologii. Ekologia jest nauk �a, która bada powi �azania i zalez�ności
organizmów z�ywych od środowiska. Poddaje ona analizie takz�e rozwój gatun-
ków i wzajemn �a zalez�ność ekosystemów (por. LS 138)4. Ojciec św. podkreś-
la, z�e „wszystko ze sob �a jest powi �azane” (LS 138) i w ten sposób wzajemnie
od siebie zalez�ne. Az�eby unikn �ać niebezpiecznych teorii redukcyjnych w od-
niesieniu do poje�cia ekologii, papiez� podkreśla poje�cie „ekologii integralnej”.
Ujmuje ona ca�ościowo bogactwo świata materialnego: środowiskowego, gos-
podarczego, spo�ecznego, kulturowego oraz z�ycia codziennego (por. LS 138-
155). Kiedy wie�c pisze o ekologii, to ma zawsze na myśli uje�cie holistyczne,
aby unikn �ać postaw skrajnych, które fa�szuj �a rzeczywistość.

Duchowość ekologiczn �a nalez�y rozumieć w jej najg�e�bszym sensie, co
wyklucza podejście powierzchowne i zawe�z�aj �ace. Az�eby przybliz�yć jej istote�,
papiez� przywo�uje przyk�ad św. Franciszka, który w najpe�niejszy sposób j �a
zrealizowa�. Potrafi� z�yć integraln �a duchowości �a ekologiczn �a, która sprawi�a,
z�e zdo�a� po� �aczyć wszystkie jej elementy w spójny program swego z�ycia:
„z�y� z prostot �a i we wspania�ej harmonii z Bogiem, z innymi ludźmi, z natur �a
i z samym sob �a” (LS 10). Do fundamentalnych poje�ć, które charakteryzuj �a
podmiot tej duchowości, nalez� �a poje�cia prostoty i wstrzemie�źliwości, które
prowadz �a do harmonii. Bez ich w�aściwego zrozumienia i zastosowania w z�y-
ciu nie jest moz�liwe z�ycie prawdziw �a duchowości �a ekologiczn �a.

Prostote� papiez� charakteryzuje w dwóch aspektach, które wzajemnie sie�
warunkuj �a i uzupe�niaj �a. Pierwszy aspekt nalez�y określić jako negatywny,
który wyp�ywa pośrednio z drugiego, tj. pozytywnego. Kiedy Ojciec św.
ujmuje aspekt pozytywny jako umieje�tność zatrzymania sie�, waloryzacji świa-
ta i wzbudzania dzie�kczynienia, to w aspekcie negatywnym ujawniaj �a sie�
antywartości: pośpiechu, dewaloryzacji bytów i braku dzie�kczynienia. Papiez�
wymienia takz�e inne negatywne elementy na zasadzie kontrastu semantyczne-
go: kiedy zaleca, aby „nie przywi �azywać sie� do wygodnych sposobów z�ycia
albo nie smucić sie� z powodu nieposiadania czegoś”, to chce ukazać wartość
wolności i radości. Prostota zatem by�aby takim duchowym nastawieniem,

3 Franciszek stosuje tez� poje�cie „kultura duchowości” (LS 105).
4 Ekologia,http://www.ekologia.pl/wiedza/slowniki/leksykon-ekologii-i-ochrony-srodowis-

ka/ekologia [22.11. 2016].
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które dysponuje cz�owieka do wewne�trznego „wyhamowania” i zatrzymania
sie�, aby dostrzec i dowartościować nawet najmniejsze byty. Prostota poszerza
i pog�e�bia widzenie świata i z�ycia cz�owieka, usuwaj �ac zeń smutek i przywi �a-
zanie do rzeczy (por. LS 222).

W osi �agnie�ciu prostoty konieczne jest praktykowanie cnoty wstrzemie�źli-
wości. Papiez� pisze o obecnej we wszystkich religiach zasadzie wstrzemie�źli-
wości, która pozwala cz�owiekowi odnaleźć samego siebie i ustalić w�aściwe
relacje ze światem. Chodzi o duchow �a akceptacje� paradoksu: „mniej znaczy
wie�cej”. Nie jest to zasada, której propagatorzy próbuj �a oszukać cz�owieka
albo wywo�ać w nim iluzje� zadowolenia z braku, lecz prawda, która wyzwala
(por. LS 233) i prowadzi do radości. W pierwszej kolejności chodzi o prze-
ciwstawienie sie� degradacyjnej postawie konsumpcjonizmu5, która „rozprasza
serce cz�owieka, uniemoz�liwiaj �ac docenienie wszystkiego i kaz�dej chwili”
(LS 222).

Rozwijaj �ac treść tej zasady, papiez� przeciwstawia sie� tez� fa�szywemu le�ko-
wi, jakoby jej akceptacja prowadzi�a do redukcji intensywności z�ycia i czyni-
�a je gorszym (por. LS 223). Charakteryzuj �ac ludzi, którzy nie chc �a zmienić
nastawienia konsumpcjonistycznego, stwierdza, z�e s �a poniek �ad skazani na
ci �ag�y wybór i nieustanne poszukiwanie rzeczy, które, jak s �adz �a, zaspokoi�yby
ich potrzeby6. Rodz �a one jednak paradoksalnie negatywne konsekwencje,
które przejawiaj �a sie� w „og�uszeniu” cz�owieka, niebe�d �acego w stanie doko-
nać recepcji wyz�szych wartości (por. LS 223). Analizuj �ac aspekt pozytywny
wstrzemie�źliwości, papiez� stawia teze�, z�e to dzie�ki zachowaniu wstrzemie�źli-
wości jakość z�ycia ulega poprawie i staje sie� intensywniejsza. Franciszek
uzasadnia swoj �a diagnoze� faktem nabycia g�e�bszego wejrzenia w rzeczywis-
tość wszystkich bytów oraz nawi �azywania szerszych i trwalszych relacji inter-
personalnych (por. LS 223). Postawa wstrzemie�źliwości sprawia, z�e cz�owiek
g�e�biej postrzega drug �a osobe� i bardziej j �a ceni, co owocuje nawi �azaniem
g�e�bszych relacji i duchow �a satysfakcj �a. Wyraz�a sie� ona w pewnym nastawie-
niu serca, które charakteryzuje sie� umieje�tności �a „bycia przed kimś w pe�ni
obecnym” oraz umieje�tności �a uczynienia z siebie w kaz�dej chwili daru Boz�e-

5 Ojciec św. uz�ywa jeszcze mocniejszego dookreślenia takiej postawy, gdy pisze o „obsesji
na tle konsumpcyjnego stylu z�ycia” (LS 204) albo „obsesji na tle konsumpcji” (LS 222).

6 Te� niewystarczalność rzeczy do zaspokojenia pragnień ludzkich syntetycznie opisa�
św. Augustyn: „Do czegokolwiek sie� zwróce�, skoro to osi �agne�, wydaje mi sie� niczym, chociaz�
zdobywam jako upragnione. Skoro wszystko kocham, nie posiadaj �ac, a gardze� tym, skoro juz�
posiadam, to jakiez� dobro mnie nasyci?”. Objaśnienia Psalmów 102, 9, t�um. J. Sulowski,
Pisma Starochrześcijańskich Pisarzy, t. 40, s. 383.
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go, „który powinien być przez�ywany w pe�ni” (LS 226). Taka postawa znaj-
duje swój g�e�boki wyraz w realizowaniu wartości duchowych, do których
nalez� �a: charyzmaty, muzyka i sztuka, kontakt z przyrod �a oraz modlitwa (por.
LS 223), które s �a g�e�bsze niz� wartości doznaniowe zwi �azane ze sfer �a fizyczn �a
i psychiczn �a.

W duchowości ekologicznej niezbe�dne staje sie� kontemplatywne nastawie-
nie do świata. W encyklice Franciszek zache�ca do „kontemplatywnego stylu
z�ycia, zdolnego do g�e�bokiej radości […]” (LS 222). „Kontemplatywny styl
z�ycia” stanowi istotny element duchowości ekologicznej, poniewaz� opisuje
wielkość i zdolność natury ludzkiej z jednej strony, z drugiej zaś domaga sie�
innego spojrzenia na świat stworzony. Jeśli poje�cie kontemplacji rozwaz�ać sie�
be�dzie w sensie teoretycznym, jako proces epistemologiczny w uje�ciu filozo-
ficznym7 prowadz �acy do poznania istoty rzeczy, ich pie�kna i porz �adku (por.
LS 5)8, to mamy do czynienia z pewn �a nowości �a w obecnej dobie. Polega
ona na tym, z�e w postrzeganiu ca�ej rzeczywistości musimy przejść w inne
kategorie, wykraczaj �ace poza je�zyk nauk ścis�ych czy biologii (por. LS 11).
Oznacza to, z�e świata bytów nierozumnych nie moz�na traktować wy� �acznie
w kategoriach przedmiotowych i utylitarystycznych, lecz w kategoriach pew-
nej wspó�zalez�ności, która przynosi dobro. Nalez�y postrzegać stworzenia
w ich porz �adku i mówić o priorytecie być przed być uz�ytecznym (por. LS 69).

Kiedy umys� zostanie oświecony świat�em Boz�ym, wówczas poznanie kon-
templacyjne wznosi sie� na poziom poznania nadprzyrodzonego. W jego świet-
le wierz �acy odkrywa g�e�bie� oraz bogactwo wie�zi. W takiej optyce cz�owiek
osi �aga harmonie�, która jest wyrazem porz �adku duchowego, promieniuj �acego
na relacje z Bogiem, cz�owiekiem oraz z pozosta�ymi stworzeniami. Docho-
dzenie do tej harmonii jest fundamentalnym zadaniem, poniewaz� tylko wów-
czas cz�owiek moz�e osi �agn �ać spe�nienie. U zarania dziejów ludzkości istnia�a

7 Por. J.A. K�OCZOWSKI, Kontemplacja. I. W filozofii, EK, t. IX, Lublin 2002, kol. 748.
8 JAN PAWE� II, Encyklika Sollicitudo rei socialis, Rzym 1987, nr 34. Niektórzy uczeni,

badaj �ac niezwykle wysoki poziom z�oz�oności materii i jej oddzia�ywań oraz ich uporz �adkowa-
nie, stwierdzaj �a, z�e musia� wspó�dzia�ać w dziele zaistnienia świata superintelekt. Prof. John
Lennox z Oxfordu twierdzi, z�e „Im wie�cej dowiadujemy sie� o naszym wszechświecie, tym
bardziej hipoteza, z�e istnieje Stwórca, zyskuje na wiarygodności”. Wiedza o wszechświecie
prowadzi naukowcówdoBoga, http://www.pch24.pl/wiedza-o-wszechswiecie-prowadzi-naukow-
cow-do-boga,32997,i.html [25.11.2016]. Podobnym tokiem myślenia pod �az�y� w�oski fizyk
j �adrowy prof. Antonino Zichichi, który stwierdzi�, z�e w świecie istnieje logika, poniewaz� s �a
odkrywane ci �agle nowe prawa. Jeśli jest logika, to musi istnieć jej autor. Chaos nie móg�by
być podstaw �a badań. Por. http://nowy.ekai.pl/szuflada/protected/190425/cllbnam9n4-orvglh/
#IDAX3AYC [3.12.2016].
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swego rodzaju jedność bytowa, która po grzechu przerodzi�a sie� w konflikt
(por. LS 66). Przejawia sie� on nie tylko w wymiarze zewne�trznym, wyraz�aj �a-
cym sie� zerwaniem harmonii pomie�dzy przyrod �a a cz�owiekiem, lecz posiada
on takz�e wymiar wewne�trzny9. Papiez� Franciszek przytacza s�owa swego po-
przednika Benedykta XVI, który syntetycznie odda� dramat konfliktu we-
wne�trznego i jego zewne�trznych skutków: „Na świecie jest coraz wie�cej ze-
wne�trznych pustyń, poniewaz� pustynie wewne�trzne sta�y sie� tak rozleg�e”10.
Uzdrowienie tego wewne�trznego konfliktu wprowadza harmonie� do świata
stworzonego, który stanowi wspólny dom, czyli przestrzeń wzajemnego od-
dzia�ywania i powi �azań z�yciowych (por. LS 225).

Do z�ycia duchowości �a ekologiczn �a konieczne jest ekologiczne nawróce-
nie11. Jest rzecz �a charakterystyczn �a, z�e papiez� wi �az�e je z „pewn �a mistyk �a”,
podaj �ac jej charakterystyczne cechy. Pośrednio odwo�uje sie� do historycznego
redukcjonizmu duchowości, a tym samym takz�e do mistyki, która doskona�ość
z�ycia chrześcijańskiego wi �aza�a z aspektem duchowym, zaniedbuj �ac czy
wre�cz pomijaj �ac ca�y wymiar sfery fizycznej cz�owieka i świat stworzeń
widzialnych. Taka postawa grozi�a oderwaniem od rzeczywistości ziemskich
i ich lekcewaz�eniem. Dlatego Franciszek zaznacza, z�e jako chrześcijanie „nie
zawsze gromadziliśmy i pomnaz�aliśmy bogactwa, jakie Bóg da� Kościo�owi,
którego duchowość nie jest od� �aczona od cia�a ani tez� od natury czy realiów
tego świata […]” (LS 216). Papiez� jednak nie pozostaje na zdiagnozowaniu
aspektu negatywnego, lecz podaje ogólne twierdzenie, które wyznaczać be�dzie
obligatoryjność zaangaz�owania sie� kaz�dego chrześcijanina w troske� o stworzo-
ny świat: „z�yjemy z nimi [realia świata – S.Z.] i w nich, w jedności ze
wszystkim, co nas otacza” (LS 216)12.

Wezwani do nawrócenia s �a ci chrześcijanie i ludzie modlitwy, którzy pod
pretekstem realizmu i pragmatyzmu nie tylko nie zajmuj �a sie� środowiskiem
naturalnym, lecz drwi �a z troski o nie. Jest to postawa nie tylko nieodpowie-
dzialna, lecz naganna, zas�uguj �aca na powaz�ne napomnienie. Inna grupa nie

9 Por. M. GRUNT, Pokój wewne�trzny warunkiem pokoju zewne�trznego w świetle wybra-
nych wypowiedzi Jana Paw�a II, w: Ku szcze�ściu – bez oszustwa, red. J. Misiurek i in., Lublin
1997, s. 191.

10 Homilia inauguruj �aca pontyfikat 24 kwietnia 2005, http://w2.vatican.va/content/bene-
dictxvi/it/homilies/2005/documents/hf_ben-xvi_hom_20050424_inizio-pontificato.html [26.11.
2016].

11 Por. JAN PAWE� II, Pokój z Bogiem Stwórc �a, pokój z ca�ym stworzeniem. Ore�dzie na
XXIII Światowy Dzień Pokoju, Rzym 1990, 13.

12 Zob. J. GOGOLA, Teologia komunii z Bogiem. Synteza teologii duchowości, Kraków
20124, s. 217.
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zajmuje tak lekcewaz� �acego i gorsz �acego stanowiska, lecz nie przyczynia sie�
do poprawy jakości środowiska. Papiez� wymienia osoby, które zajmuj �a biern �a
postawe�, co skutkuje nieche�ci �a do zmiany negatywnych przyzwyczajeń (por.
LS 217). Wewne�trznie jest to postawa niespójna, poniewaz� akceptuje pewien
rodzaj z�a moralnego, a z drugiej stara sie� być blisko Boga, Świat�ości Wie-
cznej. Osobowe spotkanie z Jezusem, które jest fundamentem duchowości
i mistyki chrześcijańskiej, niesie ze sob �a wielorakie konsekwencje, równiez�
wobec środowiska naturalnego. „Z� ycie powo�aniem, by być obrońcami dzie�a
Boz�ego, jest istotn �a cze�ści �a z�ycia uczciwego, nie zaś czymś opcjonalnym, ani
tez� drugorze�dnym elementem doświadczenia chrześcijańskiego” (LS 217).
Niemoz�liwa jest prawdziwa duchowość i mistyka chrześcijańska bez otwarcia
sie� na świat stworzony i bez okazywania aktywnej troski o niego13, dlatego
nalez�y nieustannie czuwać nad w�aściw �a postaw �a chrześcijan, która nie moz�e
karmić sie� nieche�ci �a czy wre�cz ucieczk �a od świata, lecz winna być jego
w�aściw �a mi�ości �a14. „Nie uciekamy od świata ani nie zaprzeczamy naturze,
kiedy chcemy spotykać sie� z Bogiem” (LS 236).

2. NOWA RELACJA Z BOGIEM

Jednym z podstawowych twierdzeń papieskiego dokumentu jest istnienie
Boga, który powo�a� świat do istnienia. Z tego biblijnego za�oz�enia wynikaj �a
waz�ne implikacje. Wchodz �ac w dialog z ludźmi dobrej woli, którzy takiej
wiary nie podzielaj �a15, papiez� Franciszek przedstawia Boga, który z jednej
strony broni i chroni cz�owieka przed jego autodestrukcyjnym dzia�aniem,
z drugiej zaś broni świat przed nadmiern �a a nieraz �upiez�cz �a jego eksploa-

13 Ojciec św. przedstawi� pewne trendy w duchowości chrześcijańskiej, które mia�y nega-
tywny wp�yw na widzenie świata. Staroz�ytna tradycja monastyczna sprzyja�a ucieczce od
świata, od miejskiej dekadencji w celu szukania obecności Boga na pustyni. Równowage�
pomie�dzy modlitw �a i nauk �a a prac �a fizyczn �a przywróci� św. Benedykt z Nursji. „Takie przed-
stawienie pracy fizycznej przeniknie�tej sensem duchowym okaza�o sie� rewolucyjne. Nauczono
sie� poszukiwać dojrza�ości i uświe�cenia we wzajemnym przenikaniu sie� skupienia i pracy. Ten
sposób przez�ywania pracy czyni nas zdolniejszymi do troski i szacunku wobec środowiska oraz
nasyca zdrowym umiarem nasze relacje ze światem” (LS 126).

14 W XX wieku wyraźnie mówi sie� o tzw. duchowości inkarnacyjnej, która realizuje sie�
nie w oderwaniu od świata i jego problemów, lecz w�aśnie jako zanurzona w tym świecie ze
świat�em i moc �a Trójcy Świe�tej. Por. Ch.A. BERNARD, Wprowadzenie do teologii duchowości,
t�um. J. Machniak, Kraków 1996, s. 83.

15 Ojciec św. wymienia dwie grupy osób, które wiare� uwaz�aj �a za element irracjonalny albo
za subkulture�, która musi być tolerowana. Por. LS 62.
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tacj �a. Taki imperatyw wyp�ywa z porz �adku stworzenia świata. Dlatego zobo-
wi �azania chrześcijanina wobec natury wynikaj �a nie tylko z racji bycia cz�o-
wiekiem, lecz równiez� z wiary, która mówi o jego stworzeniu i odkupieniu.
Chrześcijanin ma obowi �azek respektować dobra dane mu przez Stwórce� i tro-
szczyć sie� o nie (por. LS 64)16.

W zwi �azku z aktem stwórczym papiez� podkreśla pewne róz�nice semantycz-
ne w określaniu rzeczywistości poje�ciem „natura” albo „stworzenie”. Ten
ostatni termin lepiej odpowiada planowi, zgodnie z którym Bóg powo�a�
wszystko do istnienia. Poje�cie „stworzenie” oznacza, z�e świat nie wywodzi
sie� z chaosu czy przypadku, lecz z wolnej decyzji Stwórcy. I nie chodzi
w tym przypadku o akt stwórczy jako wynik arbitralnej wszechmocy, która
poczytywana by�aby jako manifestacja si�y czy jako wola autoafirmacji
Wszechmog �acego Bytu. Podstawow �a racj �a powo�ania wszystkiego do istnienia
by�a mi�ość Boga, który jest bezmiern �a dobroci �a (por. LS 77). W świetle
Boskiego planu mi�ości kaz�da rzecz posiada swoj �a wartość i znaczenie, staj �ac
sie� darem, który pochodzi od Ojca. W tym spektrum semantycznym natura
przestaje być traktowana tylko w kategoriach systemu analizowanego i zarz �a-
dzanego (por. LS 76), lecz staje sie� spotkaniem z darem i wartości �a.

Nie tylko akt stwórczy zawiera prawde� o wielkiej wartości materii i ca�ego
świata, lecz w jeszcze wie�kszym stopniu podkreśla j �a wcielenie Syna Boz�ego.
Druga Osoba Trójcy Świe�tej przyje��a w swój Byt ca�y materialny świat, sta-
j �ac sie� jednym z bytów widzialnych. W ten sposób materia sta�a sie� elemen-
tem wieczności i boskości. Jeśli Bóg przyj �a� ludzk �a nature�, to wymiar mate-
rialny dozna� najwie�kszego wyniesienia i dowartościowania. Godność widzial-
nego świata nie kończy sie� na przyje�ciu go przez Boga, lecz zmierza w kie-
runku przebóstwienia. Poniewaz� Wcielone S�owo Boz�e dokona�o przemiany
materii w akcie zmartwychwstania, to znaczy, z�e nie zostanie ona zniszczona,
lecz odmieniona (por. LS 235). Chrześcijaństwo zatem dowartościowuje
w stopniu najwyz�szym widzialny świat nie tylko z racji naturalnych, lecz
nade wszystko z racji nadprzyrodzonych.

Aktem najwie�kszej czci oddawanej Bogu a zarazem momentem ukazania
donios�ości świata widzialnego jest Eucharystia. Ta donios�ość ukazana jest
w fakcie, z�e Wcielony Syn Boz�y po śmierci i zmartwychwstaniu chcia� pozo-
stać z ludźmi nie tylko w sposób duchowy, lecz takz�e realny i substancjalny.
Pragn �a� dotrzeć „do naszej intymności poprzez fragment materii. Nie z wyso-

16 Por. BENEDYKT XVI, Encyklika o integralnym rozwoju ludzkim w mi�ości i prawdzie
Caritas in veritate, Rzym 2009, 51.
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ka, ale od wewn �atrz, abyśmy w naszym świecie mogli sie� z Nim spotkać”
(LS 236). Papiez� odwo�uje sie� do struktury sakramentów, które zawieraj �a
w sobie istotny element materialny. To w�aśnie pod widzialnymi postaciami
wina i chleba Jezus Chrystus ukry� swoje bóstwo i cz�owieczeństwo. W ten
sposób świat materii staje sie� koniecznym pośrednikiem w uzyskaniu ducho-
wych darów. Dlatego Eucharystia jednoczy wymiar boski i ludzki oraz prze-
nika ca�y stworzony świat. W niej „stworzenie odnajduje swoje najwie�ksze
wywyz�szenie” (LS 236).

W perspektywie zjednoczenia sakramentalnego Bóg jawi sie� jako obecny
i przenikaj �acy dog�e�bnie ca�y wszechświat. Franciszek określa Eucharystie�
jako „akt kosmicznej mi�ości”, poniewaz� przekazuje ona obecność Boga,
który immanentnie podtrzymuje w egzystencji ca� �a rzeczywistość. W tym
duchowym horyzoncie rodzi sie� pragnienie uwielbienia mi�uj �acego świat Boga
(por. LS 236). Wielbi �ac Boga w Jego dzie�ach, cz�owiek moz�e stan �ać tylko
w akcie adoracji, która stanowi wyraz przyje�cia Go jako Stwórcy i Pana17.
Wiara w Trójjedynego Boga pozwala wie�c na g�e�bszym poziomie postrzegać
ca�e stworzenie, a zarazem widzieć w stworzeniu pie�kno i wielkość Boga.
„Z tego wzgle�du – pisze papiez� – Eucharystia jest takz�e źród�em świat�a
i motywacji dla naszych niepokojów o środowisko i ukierunkowuje nas, byś-
my byli opiekunami ca�ego stworzenia” (LS 237).

Szczególnego znaczenia nabiera udzia� w niedzielnej Eucharystii. Dzień
ten, podobnie jak z�ydowski szabat, zosta� dany jako czas dla uzdrowienia
relacji cz�owieka z Bogiem, z drugim cz�owiekiem oraz ze stworzeniem.
Niedziela jest zapowiedzi �a nowej ery zapocz �atkowanej w śmierci, w zmar-
twychwstaniu i wniebowst �apieniu Jezusa Chrystusa, która dope�nienie znajdzie
w eschatologii. W Paruzji dokona sie� ostateczna przemiana ca�ej rzeczywis-
tości stworzonej18. Niedziela jest takz�e zwiastunem wiecznego pokoju cz�o-
wieka w Trójjedynym Bogu. Umieje�tność świe�towania i doświadczenia odpo-
czynku nalez�y do istotnych elementów tego świe�tego dnia. Papiez� pisze
o „kontemplacyjnym wytchnieniu”, które nie oznacza bierności albo pozba-
wienia wszelkiej aktywności. Charakteryzuj �ac wspó�czesn �a mentalność, zazna-
cza, z�e poje�cie odpoczynku rozumiane jest pejoratywnie jako coś bezowocne-

17 Katechizm Kościo�a Katolickiego zdefiniowa� adoracje� jako „zasadnicz �a postawe� cz�o-
wieka, który uznaje sie� za stworzenie przed swoim Stwórc �a. Wys�awia wielkość Pana, który
nas stworzy�, oraz wszechmoc Zbawiciela, który wyzwala nas od z�a. Jest uniz�eniem sie� ducha
przed «Królem chwa�y» (Ps 24, 9-10) i pe�nym czci milczeniem przed Bogiem, który jest
«zawsze wie�kszy»” (KKK 2628).

18 Por. KKK 2174.
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go czy zbe�dnego, poniewaz� pozbawione jest aktywności zewne�trznej. Tymcza-
sem chodzi o wymiar receptywny cz�owieka, który nadaje sens zewne�trznym
aktom. „Kontemplacyjne wytchnienie” staje sie� aktem bezinteresownym,
w którym sfera duchowa dochodzi go g�osu, az�eby nape�nić sensem i m �adroś-
ci �a z�yciow �a kaz�d �a ludzk �a dzia�alność. Taki odpoczynek chroni cz�owieka
przed pustym aktywizmem oraz niepohamowaniem i wyizolowaniem sumie-
nia, które widzi wy� �acznie osobisty interes i d �az�y do osi �agania w�asnych
korzyści (por. LS 237). Niespokojni ludzie, nieumiej �acy przez�ywać odpoczyn-
ku, doświadczaj �a g�e�bokiej niestabilności, która popycha ich do gor �aczkowego
wykonywania swoich zadań, az�eby czuli sie� zaje�ci i byli w ci �ag�ym pośpie-
chu, tratuj �ac wszystko po drodze (por. LS 225). St �ad niedzielny odpoczynek
i wpisane w niego kontemplacyjne wytchnienie pomaga z�yć w Boz�ym świet-
le, które ukazuje prawa cz�owieka, szczególnie ubogiego, i wzywa do troski
o przyrode� (por. LS 237).

Wyrazem wnikliwego spojrzenia, które pozwala nam g�e�biej poznać Boga
w relacji do cz�owieka i świata, jest prosta modlitwa przed posi�kiem i po
jego zakończeniu. B�ogos�awieństwo pokarmu pozwala uświadomić wierz �acym
prawde�, z�e wszystko zawdzie�czaj �a dobroci Boga. Rodzi sie� spontanicznie
w sercu cz�owieka g�e�bokie przekonanie o zalez�ności od Stwórcy, który nie
jest tyranem i autokrat �a, lecz najlepszym Ojcem, przygotowuj �acym swoim
dzieciom dary. Pozwala tez� przez�yć na nowo prawde� o zatroskaniu i pracy
innych ludzi, którzy przygotowali i wyhodowali owoce ziemi. Wreszcie przy-
pomina o duchowej solidarności, która � �aczy z biednymi (por. LS 227). Krót-
kie i proste b�ogos�awieństwo pomaga uświadomić prawde� o radosnej zalez�-
ności od Boga, bycia w Jego re�ku az� po odczuwanie cierpienia z ubogimi.

W świetle dotychczasowych analiz zrozumia�e staje sie� jednoznaczne sta-
nowisko Franciszka, który stwierdza, z�e nie moz�na popierać duchowości eli-
minuj �acej Boga wszechmog �acego i Stwórce�. Wydaje sie� bowiem, z�e dla pew-
nych grup chrześcijańskich ekologów moz�na tak �a cene� zap�acić za wspólne
stanowisko na rzecz ochrony i promocji ekologii. Papiez� uzasadnia to jedno-
znaczne stwierdzenie powaz�nymi, negatywnymi konsekwencjami, które szko-
dzi�y i be�d �a szkodzić stworzeniom i cz�owiekowi po odrzuceniu Źród�a Stwo-
rzenia. Jeśli nie ma Boga, to albo cz�owiek zacznie oddawać cześć jakimś
pote�gom światowym, albo uczyni siebie panem na miejscu Boga. Najlepszym
rozwi �azaniem, które usytuuje cz�owieka na w�aściwym mu miejscu i odbierze
uzurpowane sobie prerogatywy, jest ponowne przypomnienie postaci praw-
dziwego Boga: Pana i W�adcy oraz Ojca Stworzyciela. W innym przypadku
cz�owiek nieustannie be�dzie poci �agany przez che�ć narzucania rzeczywistości
swoich praw i egoistycznych interesów (por. LS 75). Moz�na postawić teze�,
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z�e tylko przyje�cie istnienia Boga jako Stworzyciela i Ojca w pe�ni zabezpie-
cza zarówno cz�owieka, jak i stworzenie przed destrukcj �a i poprowadzi roz-
wój we w�aściwym kierunku. Najlepszym przyk�adem jest św. Franciszek,
który zapocz �atkowa� rewolucyjne spojrzenie na świat stworzony, poniewaz� do
jego czasu ludzie pracowali przeciw stworzeniu, az�eby wydobyć z ziemi
poz�ywienie i opanować z�ywio�y. Od jego nawrócenia zacze��a sie� epoka ot-
wartości i wraz�liwości na przyrode� oraz jej podziw19.

3. NOWA RELACJA Z CZ�OWIEKIEM

W duchowości ekologicznej, jak zosta�o to wykazane, podstawowe miejsce
zajmuje Bóg, który jest gwarantem wartości i porz �adku stworzonego świata.
On stworzy� cz�owieka i umieści� go w ogrodzie Eden (por. Rdz 2,7-8). Ten
metaforyczny opis przekazuje prawde� o zamierzonym przez Boga porz �adku
(por. LS 221). Pod metafor �a ogrodu Eden zosta�y opisane relacje zachodz �ace
pomie�dzy cz�owiekiem a pozosta�ymi stworzeniami. Tylko cz�owiek otrzyma�
przywilej bycia stworzonym na obraz i podobieństwo Boga (por. Rdz 1,26),
przez co Stwórca chcia� ustanowić go wyj �atkowym bytem w świecie widzial-
nym20. Zarówno papiez� Jan Pawe� II, jak i papiez� Franciszek sprzeciwiaj �a
sie� wszelkiej redukcji, a tym samym degradacji godności cz�owieka do pozio-
mu bytów nierozumnych. Uznawanie cz�owieka „jedynie za jakiś byt pośród
innych”, pisze papiez� Franciszek, prowadzi do nowego nie�adu (LS 118)21.

19 F. CARDINI, Frate Francesco, papa Francesco e l'ecologia, http://www.sanfrancescopat-
ronoditalia.it/blog-francescani/frate-francesco-papa-francesco-e-l-ecologia--574#.WDrHIrlA_CM
[28.11.2016].

20 Papiez� Franciszek wyjaśnia, z�e cz�owiek „niesie ze sob �a pewn �a nowość, której nie da
sie� wyjaśnić przez ewolucje� oraz inne systemy otwarte” (LS 81). Te� teze� nalez�y nieustannie
podkreślać, poniewaz� pojawiaj �a sie� coraz cze�stsze opinie o braku istotnej róz�nicy pomie�dzy
cz�owiekiem a światem zwierz �at. Symptomatyczna jest wypowiedź dra neurofizjologii Paw�a
Boguszewskiego, który stwierdzi�, z�e „Moralność, rozumiana jako granie wed�ug określonych
regu�, daje nam moz�liwość tworzenia narodów i państw. To nas wyróz�nia, ale by�bym ostroz�ny
ze stawianiem kategorycznej granicy w kwestiach spo�ecznych pomie�dzy cz�owiekiem a zwie-
rze�tami”. Moralność mózgu. Pawe� Boguszewski w rozmowie z Karolin �a G�owack �a, „Znak”
2016, nr 10, s. 24.

21 Taka wizja cz�owieka stanowi b� �ad antropologiczny, który św. Jan Pawe� II określi�
mianem eko– i biocentryzmu (ecocentrismo e biocentrismo). Discorso ai partecipanti ad un
convenio su ambiente e salute (24 marzo 1997, nr 5, https://w2.vatican.va/content/john-paul-
ii/it/speeches/1997/march/documents/hf_jpii_spe_19970324_ambiente-salute.html[16.11.2016].
Wcześniej podstawy do twierdzenia, z�e z�ycie cz�owieka bez cech dla niego charakterystycz-
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Konieczne staje sie� ponowne przemyślenie i ukazanie wielkości cz�owie-
ka w szczególnych jego zdolnościach poznawania, woli, wolności i odpowie-
dzialności. Stanowi �a one niezbe�dny „kapita�” ludzki do tego, z�eby cz�owiek
móg� poczuć sie� odpowiedzialny za bliźniego i środowisko. Zak�adaj �a takz�e
waz�n �a prawde� – bez której nie ma pe�nej antropologii – z�e cz�owiek nie jest
efektem gry losowej lub fizycznego determinizmu (por. LS 118), lecz prag-
nieniem i aktem decyzyjnym Boga, który z mi�ości powo�a� go do istnienia
(por. LS 65). Negowanie wyj �atkowości prowadzi do zagroz�enia, którym jest
os�abienie świadomości odpowiedzialności w sumieniu za ca�y świat (por.
LS 118).

Negatywne skutki „wypaczonej antropologii” dotykaj �a nie tylko byty nie-
rozumne, lecz takz�e ludzkość. Gdy chrześcijaństwo podkreśla wyj �atkowość
bytow �a cz�owieka, to wskazuje na to, z�e kaz�dy cz�owiek winien docenić inn �a
osobe� i zaj �ać postawe� otwartości. W ten sposób potwierdza godność i prawa
osoby ludzkiej, otaczaj �ac j �a nalez�nym jej szacunkiem. To otwarcie egzysten-
cjalne, które jest zarazem imperatywem moralnym, przerodzić sie� winno
w g�e�bokie duchowe zaangaz�owanie. Papiez�, analizuj �ac rzeczywistość, do-
strzega oznaki zbiorowego egoizmu22, który wynika z indywidualnego obse-

nych nie posiada tej samej wartości co z�ycie zwierz �at, nakreśli� australijski etyk Peter Singer.
„Moz�emy zasadnie twierdzić – pisa� – z�e pewne cechy istoty z�ywej nadaj �a jej z�yciu wie�ksz �a
wartość, lecz jeśli tak, to z�ycie niektórych zwierz �at jest na pewno cenniejsze niz� z�ycie niektó-
rych ludzi. Na przyk�ad szympans, pies czy świnia maj �a bardziej rozwinie�t �a świadomość
i wie�ksz �a zdolność nawi �azywania relacji z innymi niz� powaz�nie upośledzone niemowle� lub
osoba z cie�z�kim ote�pieniem starczym”. Wyzwolenie zwierz �at, t�um. A. Alichniewicz, A. Szcze�s-
na, Warszawa 2004, s. 24. Niektórzy id �a o krok dalej i stawiaj �a pytania, na które w poprzed-
nich stuleciach odpowiedź by�a oczywista: „Czy zwierze�ta maj �a prawa jak ludzie? Które
prawa? Czy p�ód cz�owieka to cz�owiek?”. J. DUKAJ, Czy nadejście idei poste�pu by�o przeja-
wem poste�pu?, „Znak” 2016, nr 10, s. 9. Pewne grupy prezentuj �a pogl �ady, które mówi �a o rów-
ności zwierz �at i cz�owieka. Do nich nalez�y by�y ksi �adz Tomasz Jaeschke, który twierdzi, z�e
nie ma róz�nicy pomie�dzy ludźmi a zwierze�tami. Za�oz�y� Animal Spiritual Church, w którym
b�ogos�awi zwierze�ta, co pos�uz�y�o do określenia go pastorem zwierz �at (animal pastor). Animal
pastor. Zrzuci� sutanne�, by krytykować Kośció� i b�ogos�awić zwierze�ta, http://www.pch24.pl/
animal-pastor--zrzucil-sutanne--by-krytykowac-kosciol-i-blogoslawic-zwierzeta,45997,i.html
[2.12.2016]. Wywo�any temat praw ludzi i zwierz �at uruchomi� jeszcze jeden obszar, dotycz �acy
pytania o prawa roślin, choć tych ostatnich nie porównuje sie� z cz�owiekiem. Miachael Marder,
wyk�adowca filozofii fundacji Ikerbasque na Uniwersytecie Kraju Basków w Vitorii–Gasteiz,
pisze o specyficznej podmiotowości roślin, która przejawia sie� w odczuwaniu bólu oraz w swo-
istej inteligencji. Postuluje sformu�owanie ewentualnej Uniwersalnej deklaracji praw roślin.
Por. Czy rośliny powinny mieć prawa?, „Znak” 2016, nr 6, s. 6-13.

22 Pisa� juz� o nim Jan Pawe� II w: Pokój z Bogiem Stwórc �a, pokój z ca�ym stworze-
niem, 8.
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syjnego konsumpcjonizmu. Cz�owiek staje sie� egoistyczny i ograniczony do
zaspokajania w�asnych potrzeb. Tak �a postawe� papiez� nazywa autoreferencyj-
ności �a. Jest to postawa znaczeniowo szersza aniz�eli konsumpcjonistyczna,
poniewaz� jest nastawiona w kaz�dej dziedzinie i w kontakcie na skierowanie
wszystkiego ku sobie i swojej wygodzie oraz na czerpanie korzyści. Wskutek
takiego zachowania cz�owiek izoluje sie� w świadomości od ludzi i pozosta-
�ych bytów, zwie�kszaj �ac swoj �a zach�anność. Usi�uje wype�nić pustke� egzys-
tencjaln �a róz�nymi rzeczami, które pragnie posiadać i konsumować. Te poz� �a-
dania i pragnienia przes�aniaj �a mu świat�o m �adrości Boz�ej, widzenie wielkoś-
ci i wyj �atkowości drugiego cz�owieka i wreszcie powoduj �a niewraz�liwość na
wartości zwi �azane ze światem materialnym23. Ostatecznie obsesja na tle
konsumpcjonistycznego stylu z�ycia, która odzwierciedla postawe� autorefe-
rencyjn �a, moz�e „sprowokować jedynie przemoc i wzajemne zniszczenie”
(LS 204).

Postawa autoreferencyjna moz�e objawić sie� w jeszcze niebezpieczniejszym
skutku, jakim jest taki rodzaj autowaloryzacji, który podporz �adkowuje wszyst-
ko wolnemu os �adowi „ja”, wyniesionemu do niezalez�nego od niczego i niko-
go arbitra. Papiez� pokazuje implikacje takiej postawy, którymi s �a wygoda
i relatywizm. Technokratyczny model24, który uwaz�a kaz�de osi �agnie�cie za
poste�p i rości pretensje do zaspokojenia wszystkich potrzeb cz�owieka, oraz
pragnienie nieograniczonej w�adzy, rozwija w ludziach relatywizm, w którym
zarówno stworzenie, jak i cz�owiek posiadaj �a na tyle wartości, na ile s�uz� �a
w�asnym interesom. Franciszek pokazuje to jako logiczny proces, w którym
tworz �a sie� postawy powoduj �ace w konsekwencji „degradacje� środowiska
naturalnego i spo�ecznego” (LS 122)25.

23 Jest to klasyczna przeszkoda w rozwoju duchowym, któr �a opisywa� wielki mistyk hisz-
pański św. Jan od Krzyz�a. Jak twierdzi, jedn �a ze szkód, któr �a wyrz �adzaj �a poz� �adania, jest
zaślepienie i zaciemnienie, które na podobieństwo dymów i mgie� przes�aniaj �a jasne promienie
s�ońca, pragn �ace oświetlić przestrzeń. Uz�ywaj �ac tej metafory mistyk karmelitański adaptuje j �a
do duchowego wzroku cz�owieka, który nie jest w stanie dostrzec prawdy o Bogu, cz�owieku
i świecie materialnym, pozostaj �ac w ciemności niewiedzy. Droga na Góre� Karmel, ksie�ga I,
rozdzia� 8, nr 1.

24 Papiez� Franciszek uz�ywa poje�cia „paradygmat technokratyczny”, który charakteryzuje
sie� przedmiotowym uje�ciem rzeczywistości, traktuj �acym j �a jako zupe�nie bezkszta�tn �a i ca�ko-
wicie doste�pn �a dla manipulacji. Podmiot wyste�puje z pozycji w�aściciela i osoby dominuj �acej,
która moz�e dowolnie przekszta�cać rzeczywistość. Por. LS 106.

25 Jan Pawe� II wyraźnie pisa� o wzajemnej zalez�ności i warunkowaniu sie� troski o cz�o-
wieka z ochron �a przyrody. „W wielu stronach świata ho�duje ono [wspó�czesne spo�eczeństwo
– S.Z.] zasadom hedonizmu i konsumpcji, nie troszcz �ac sie� wcale o ich zgubne konsekwencje.
Mówi�em juz�, z�e z�y stan ekologii jest przejawem g�e�bokiego moralnego kryzysu cz�owieka,
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Kultura relatywizmu, wynikaj �aca z postawy autoreferencyjnej, degraduje
takz�e drug �a osobe� w jej godności. Papiez� określa tak �a kulture� mianem patolo-
gii, poniewaz� pobudza i prowadzi do wykorzystania innej osoby i potraktowa-
nia jej jak przedmiotu. W perspektywie tej kultury zmuszanie ludzi do pracy
przymusowej lub przejmowanie osoby za d�ugi jako niewolnika, nie stanowi
zaskakuj �acego dzia�ania, poniewaz� wpisuje sie� w jej logike�. Podobnie trakto-
wanie osób starszych, które nie s�uz� �a w�asnym interesom, czy wykorzystywa-
nie seksualne dzieci, które maj �a s�uz�yć zaspokojeniu rozbudzonych dewiacyj-
nych potrzeb, s �a konsekwencj �a nieodpartego pragnienia nasycenia egoistycz-
nych zapotrzebowań. Nie moz�e dziwić fakt, z�e takz�e środowisko doznaje
szkód, np. w postaci handlu skórami zwierz �at zagroz�onych wyginie�ciem.
Takie poste�powanie papiez� opisuje jako logike� „uz�yj i wyrzuć”, w której
dominuje zamknie�cie sie� we w�asnym „ja” (LS 123).

Postawa autoreferencyjna wraz z logik �a „uz�yj i wyrzuć” prowadzi do
utraty wraz�liwości nawet na najs�abszych i najbardziej niewinnych. Chodzi
o osoby niepe�nosprawne, ludzi ubogich i ludzkie embriony, które we wspó�-
czesnej dobie poddaje sie� wykluczeniu w róz�nych formach. W szczególny
sposób papiez� odnosi sie� do pocze�tego z�ycia ludzkiego, stwierdzaj �ac, z�e „nie
da sie� pogodzić obrony przyrody z usprawiedliwieniem aborcji” (LS 120)26.
Franciszek wyci �aga wniosek, z�e jeśli nie us�yszy sie� g�osu najs�abszych, to
„trudno jest us�yszeć wo�anie samej przyrody” (LS 117). Podobnie nalez�y
widzieć te� sprawe� na p�aszczyźnie spo�ecznej. Bezskuteczna jest próba eduka-
cji w celu otwarcia serc m�odych pokoleń na ludzi s�abych i ubogich, którzy
s �a czasami uci �az�liwi lub k�opotliwi, jeśli nie otoczy sie� opiek �a ludzkiego

bowiem brak poczucia wartości osoby i z�ycia ludzkiego powoduje oboje�tność w stosunku do
innych i do świata”. Pokój z Bogiem Stwórc �a, pokój z ca�ym stworzeniem, 13.

26 W niektórych kre�gach ekologów uznaje sie�, z�e najwie�kszym zagroz�eniem dla planety
ziemi jest cz�owiek. Poniewaz� rozmnaz�a sie� w szybkim tempie, czerpie z ograniczonych zaso-
bów naturalnych ziemi oraz jest sprawc �a efektu cieplarnianego i zanieczyszczenia, to nalez�y
ograniczyć jego populacje� wszelkimi moz�liwymi metodami. Te grupy określaj �a cz�owieka
rakiem ziemi. Por. A. STELMACH, Zrównowaz�ony rozwój – „walka z rakiem”, którym jest...
cz�owiek,http://www.pch24.pl/zrownowazony-rozwoj---walka-z-rakiem--ktorym-jest----czlowiek,
47539,i.html#ixzz4QmdJ6wlj [24.11.2016]. W podobnym tonie pisa� Al Gore, by�y wiceprezy-
dent Stanów Zjednoczonych i laureat Pokojowej Nagrody Nobla w 2007 roku. W ksi �az�ce
Niewygodna prawda napisa�: „Wyznawcy ekologii g�e�bokiej uwaz�aj �a, z�e cz�owiek jest zaraz-
kiem, rodzajem wirusa powoduj �acego choroby naszej planety zagraz�aj �ace jej z�yciowym fun-
kcjom. Przypisuj �a oni cz�owiekowi role� globalnego nowotworu, który rozrasta sie� w sposób
niekontrolowany i na swoje potrzeby, jak nowotwór, zabiera zasoby potrzebne do z�ycia plane-
cie”. Cyt. za: P. TOBO�A-PERTKIEWICZ, Homo ecologicus. Zielona religia, http://www.pch24.
pl/homo-ecologicus--zielona-pseudoreligia-,444,i.html [2.12.2016].



139DUCHOWOŚĆ EKOLOGICZNA JAKO NOWE UJE�CIE RELACJI Z BOGIEM

embriona (por. LS 120)27. Papiez� pokazuje wyraźn �a sprzeczność w niektó-
rych ruchach ekologicznych, broni �acych integralności środowiska i s�usznie
domagaj �acych sie� ograniczenia niektórych badań naukowych, ale juz� niestosu-
j �acych tych samych zasad do z�ycia ludzkiego (por. LS 136). Taka postawa
jest sprzeczna z ekologi �a integraln �a i duchowości �a ekologiczn �a.

Odpowiedzi �a na te antropologiczne zagroz�enia jest przeciwna postawie
autoreferencyjnej postawa autotranscendencji. Zamiast zamknie�cia sie� we
w�asnym „ego”, którego efektem jest izolacja, cz�owiek moz�e otworzyć sie�
i wyjść ku innym. Tylko dynamika transcendowania siebie pozwala rozpoznać
wartość stworzeń i umoz�liwia podje�cie troski o wszystkie byty. W niej naste�-
puje rozwi �azanie problemu dotycz �acego postawienia sobie granic w celu
uszanowania godności innych stworzeń i ocalenia ich przed degradacj �a (por.
LS 208). Przeniknie�cie kaz�dego bytu świat�em poznania i mi�ości nadprzyro-
dzonej prowadzi cz�owieka w sposób nieunikniony do g�e�bokiego poznania
świata i zachwytu nad stworzeniami. Taka aktywność pozwala spontanicznie
podj �ać dzie�o ochrony środowiska i budować dobre wie�zi spo�eczne, oparte
na solidarności i wzajemnym szacunku.

Do formacji duchowości ekologicznej potrzebny jest w�aściwy rodzaj edu-
kacji ekologicznej, która widzi w przyrodzie nie tylko przedmiot badań i zdo-
byczy, lecz ukazuje j �a takz�e jako tajemnice�. Papiez� charakteryzuje cele edu-
kacji ekologicznej, pocz �awszy od pocz �atkowej fazy, w której skoncentrowana
by�a na informacji naukowej, podnoszeniu świadomości zagroz�enia ekologicz-
nego i zapobieganiu mu, az� po czasy wspó�czesne, w których stara sie� w� �a-
czyć krytyke� „mitów” nowoczesności opartej na rozumie instrumentalnym,
a takz�e przywrócić równowage� róz�nym poziomom ekologicznym: wewne�trz-
nemu – równowagi z sob �a samym, solidarności ze wszystkimi ludźmi; ducho-
wemu – wie�zi z Bogiem i naturalnemu – wie�zi ze wszystkimi bytami. Franci-
szek stawia edukacji ekologicznej wysoki cel duchowy, którym jest pomoc
w dokonaniu „skoku w Tajemnice�” (LS 210). Chodzi tu o Tajemnice� Trans-
cendentn �a, która stanowi istotny element wszystkich religii. To w�aśnie Ta-
jemnica najg�e�biej uzasadnia wymogi etyczne ekologii integralnej, broni �ac
takz�e cz�owieka przed autodestrukcj �a28.

27 Syntetycznie uj �a� te� myśl papiez� Benedykt XVI: „Kiedy jakieś spo�eczeństwo zmierza
do negowania i unicestwiania z�ycia, nie znajduje wie�cej motywacji i energii potrzebnych do
zaangaz�owania sie� w s�uz�be� prawdziwego dobra cz�owieka”. Encyklika o integralnym rozwoju
ludzkim w mi�ości i prawdzie Caritas in veritate, 28. Por. TENZ�E, Ore�dzie na Światowy Dzień
Pokoju 2007, 5.

28 Problem uzasadnienia norm etycznych podj �a� Benedykt XVI w s�ynnym ratyzbońskim
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Duchowości �a ekologiczn �a z�y�a św. Teresa z Lisieux, która praktykowa�a
ma� �a droge� mi�ości. Codzienne proste gesty, prze�amuj �ace logike� wyzysku
i konsumpcjonizmu, dobre s�owo i uśmiech, które s �a ziarnami pokoju i przy-
jaźni, stanowi �a istotny element duchowości ekologicznej (por. LS 230)29.
Staje sie� w nich transparentna mi�ość do cz�owieka i pragnienie wejścia w je-
go problemy w celu niesienia pomocy. Ta w�aśnie świe�ta Karmelu, która
odkry�a wielk �a i darmow �a mi�ość Boga, potrafi�a pokochać i docenić ludzi
najmniejszych i najuboz�szych zarówno duchowo, jak i materialnie. Do niej
w szczególny sposób odnosz �a sie� s�owa papiez�a, gdy pisze, z�e warunkiem
„autentyczności poczucia wewne�trznego zjednoczenia z innymi bytami natury
jest równoczesna czu�ość, wspó�czucie i troska o cz�owieka” (LS 91).

4. NOWA RELACJA ZE ŚWIATEM

Duchowość ekologiczna zak�ada nie tylko w�aściwe odniesienie do Boga
i do cz�owieka, lecz takz�e do pozosta�ych stworzeń. Istnieje bowiem fa�szywy
antropocentryzm, który stawia cz�owieka w pozycji absolutnego pana wobec
świata (por. LS 64,223). Cz�owiek wykorzystuje w sposób bezwzgle�dny swo-
j �a dominacje� nad stworzeniami i dokonuje rabunkowej eksploatacji zasobów
globalnych30. Papiez� Jan Pawe� II pisa� o zagroz�eniu traktowania dóbr ma-
terialnych jako „�upu” (la preda) dla nielicznych31. Franciszek przedstawi�
takie widzenie ziemi i jej zasobów przez cz�owieka jako „krótkowzroczne
i egoistyczne wyzyskiwanie”, które nalez�y określić mianem „grzechu”32. Dla

wyk�adzie w 2006 roku. Powiedzia� wówczas: „Próby konstruowania etyki z regu� ewolucji lub
z psychologii i socjologii okazuj �a sie� być po prostu nieadekwatne”. Przemówienie na uniwersy-
tecie w Ratyzbonie (Regensburg), 12.09.2006, http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/bene-
dykt_xvi/podroze/ben16-ratyzbona_12092006.html [3.12.2016].

29 Wzorem duchowości ekologicznej jest takz�e Matka Teresa z Kalkuty, dla której s�owa
Jezusa z krzyz�a: „Pragne�” sta�y sie� inspiracj �a i motywem pochylania sie� nad najuboz�szymi
z ubogich, którzy byli wykluczeni, oraz pocze�tymi dziećmi zagroz�onymi aborcj �a. Jej codzienna
pos�uga i mi�ość zainspirowa�y wiele osób do zmiany stylu z�ycia.

30 Papiez� uz�ywa innych pejoratywnych określeń, które mówi �a o deprawacji cz�owieka oraz
o ślepocie intelektualnej. Apeluje, aby „odrzucić wszelkie despotyczne i nieodpowiedzialne
panowanie cz�owieka nad innymi stworzeniami” (LS 83). Por. Apokalipsa juz� sie� rozpocze��a.
René Girard w rozmowie z redakcj �a czasopisma „Réforme”, „Znak” 2016, nr 11, s. 59.

31 GIVANNI PAOLO II, Discorso ai partecipanti ad un convenio su ambiente e salute (24
marzo 1997), nr 4, https://w2.vatican.va/content/john-paul-ii/it/speeches/1997/march/documents/
hf_jp-ii_spe_19970324_ambiente-salute.html [16.11.2016]. Por. KKK 339.

32 FRANCISZEK, Okazujemy mi�osierdzie naszemu wspólnemu domowi. Przes�anie na Świa-
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scharakteryzowania tej postawy papiez� odwo�uje sie� do prometejskiego marze-
nia zdominowania i panowania nad światem (por. LS 116). Ten mit próbowa-
no realizować zw�aszcza podczas rewolucji technicznej w XIX i w pierwszej
po�owie XX wieku, kiedy nature� potraktowano jako zdobyczny �up. Taki
sposób niespójnego i niszczycielskiego zachowania jest efektem pope�nionego
przez cz�owieka u pocz �atku jego dziejów grzechu, który zosta� określony jako
grzech pierworodny (por. LS 66)33.

W stanie niewinności prarodzice mieli przekazywać z�ycie, panować nad
stworzeniami i czynić sobie ziemie� poddan �a (por. Rdz 1,28). Zgodnie z m �ad-
rości �a opisu biblijnego uprawianie przez cz�owieka ziemi oznacza�o: oranie
i jej kultywowanie, dogl �adnie zaś zosta�o wyjaśnione przez czasowniki:
strzec, chronić, zachowywać, bronić i czuwać. W takiej perspektywie cz�o-
wiek jawi sie� raczej jako opiekun i troskliwy zarz �adca, a nie absolutny pan
świata (por. LS 67)34. St �ad zaangaz�owanie ekologiczne nie jest tylko prost �a
trosk �a o otaczaj �acy świat bytów oz�ywionych i nieoz�ywionych oraz trosk �a
o atmosfere�, lecz projektem moralnym, który ma swoje odniesienie do Boga
i do drugiego cz�owieka (por. LS 210,219)35.

Przeciwnym ekstremalnym pogl �adem w stosunku do cz�owieka, jako abso-
lutnego w�adcy, jest idea wyniesienia ziemi, az� po jej deifikacje�36. Papiez�
nie definiuje istoty tego fenomenu, lecz kreśli jego objawy. Symptomy prze-

towy Dzień Modlitwy o Ochrone� Świata Stworzonego, „L’Osservatore Romano” (wyd. pol.)
2016, nr 9, s. 5. Zob. W. EICHELBERGER, Lepiej dać sie� zabić, niz� zabić kogoś. Wojciech
Eichelberger w rozmowie z Dominik �a Koz�owsk �a, „Znak” 2016, nr 10, s. 31.

33 Por. JAN PAWE� II, Pokój z Bogiem Stwórc �a, pokój z ca�ym stworzeniem, 3.
34 Papiez� Franciszek, szukaj �ac uzasadnienia dla takiego poste�powania, stwierdzi�, z�e „Do-

rastaliśmy myśl �ac, z�e jesteśmy jej w�aścicielami i rz �adcami uprawnionymi do jej ograbienia”
(LS 2). To stwierdzenie stawia zarzut wobec chrześcijan, którzy w pewnych okresach historii
wypaczyli myśl Boz� �a. Por. LS 67; FRANCISZEK, Papiez� do Akademii Nauk: nawrócenie ekolo-
giczne i sprawiedliwość, http://nowy.ekai.pl/szuflada/protected/190419/9bec 2cs6umkspebe/#I-
DESLU0OC20UT1HXBUBPWA1TFWBP4E5AAS2KWO2DCEAFP5OBY4SXCG[28.11.2016].
Zob. M. HAMBACH–STEINS, Ein Impuls zur „ökologischen Umkehr”, s. 5; F. CARDINI, Frate
Francesco, papa Francesco e l’ecologia.

35 GIVANNI PAOLO II, Discorso ai partecipanti alla settimana di studio promossa dalla
Pontificia Accademia delle Scienze (18 maggio 1990), https://w2.vatican.va/content/john-paul-
ii/it/speeches/1990/may /documents/hf-jp-ii_spe_19900518_acc-scienze.html [16.11.2016]. Por.
JAN PAWE� II, Encyklika Sollicitudo rei socialis, Rzym 1987, 34. Konferencja Biskupów Nie-
mieckich w tym kontekście pisa�a, z�eby nie tyle wykorzystywać stworzenia, ile zachowywać
z nimi solidarność. Por. DEUTSCHE BISCHOFSKONFERENZ, Schöpfung Zukunft der Schöpfung –
Zukunft der Menschheit, s. 5.

36 Poje�cia „diwinizacja ziemi” (la divinizzazione della terra) uz�ywa papiez� tylko raz
w encyklice � w numerze 90.
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jawiaj �a sie� w braku zachowania w�aściwej hierarchii bytów, w której cz�o-
wiek zosta� zrównany w godności z pozosta�ymi stworzeniami. Konsekwencj �a
tego b�e�dnego za�oz�enia jest fakt, z�e niektórzy ekolodzy bardziej broni �a za-
groz�onych gatunków zwierz �at i roślin, aniz�eli równej godności ludzi (por. LS
90) oraz tocz �a walki przeciw z�emu traktowaniu zwierz �at, nie dostrzegaj �ac
poniz�ania ubogich oraz handlu niewolnikami (por. LS 91). St �ad Franciszek
podkreśla, z�e zwrot ku światu widzialnemu „nie moz�e odbywać sie� kosztem
wolności i odpowiedzialności cz�owieka […]” (LS 78).

Aby zachować równowage� stanowisk, papiez� Franciszek napisa� o zdemito-
logizowaniu natury przez religie� judeochrześcijańsk �a z jednej strony, z dru-
giej zaś – o jej wspania�ości i budz �acym podziw pie�knie (por. LS 78). W tej
perspektywie ani cz�owiek, ani świat nie mog �a zajmować miejsca Boga, po-
niewaz� by�aby to uzurpacja nienalez�nych prerogatyw, która musia�aby skoń-
czyć sie� katastrof �a. Po drugie, cz�owiek w świecie musi odczytać plan Boga,
który wpisa� go w porz �adek przyrody. Po trzecie, odczytuj �ac i wyraz�aj �ac
świat, cz�owiek wyraz�a i afirmuje samego siebie (por. LS 85).

Do odczytania pie�kna świata potrzebne jest nastawienie kontemplacyjne.
Świat stanowi „wspania� �a ksie�ge�”, w której moz�na odszyfrować coś z pie�kna
i dobroci Boga. W wielkiej ksie�dze natury kaz�de stworzenie jest jak litera
alfabetu, sk�adaj �aca sie� na opis jej Autora. Biskupi kanadyjscy stwierdzili, z�e
stworzenie nie jest poza objawieniem sie� Boga, lecz poprzez bogactwo swych
form jest nieustannym źród�em zadziwienia i czci. Kontemplacja stworzenia
pozwala na twierdzenie, z�e obok objawienia w ścis�ym sensie istnieje Boz�e
objawienie zawarte w świecie. W tym sensie stworzenie stanowi dla cz�owie-
ka tajemnicze przes�anie, w które winien sie� ws�uchać i je zrozumieć (por.
LS 85).

Spojrzenie kontemplacyjne pozwala dostrzec róz�norodność relacji oraz wie-
lość i zróz�nicowanie bytów. Nie stanowi �a one istnień odizolowanych i za-
mknie�tych, lecz s �a po� �aczone sieci �a powi �azań, koniecznych do z�ycia i rozwo-
ju. Ta niezmierna róz�norodność i harmonia świadcz �a o wielkości i dobroci
Boga. Wielkość Boga przejawia sie� w ogromnej liczbie stworzeń i ich róz�no-
rodności, dobroć zaś – w powo�aniu ich do istnienia i ustanowienia porz �adku
i harmonii pomie�dzy nimi (por. LS 86)37.

37 Katechizm Kościo�a Katolickiego mówi na ten temat, z�e „Porz �adek i harmonia świata
stworzonego wynikaj �a z róz�norodności bytów oraz zwi �azków, jakie istniej �a mie�dzy nimi. […]
Pie�kno stworzenia jest odbiciem nieskończonego pie�kna Stwórcy” (KKK 341).
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Świat nie tylko w swej zewne�trznej formie i porz �adku świadczy o Stwór-
cy, lecz to świadectwo zawarte jest w g�e�bszych jeszcze warstwach. Jak pisze
Franciszek, „ca�y materialny świat jest je�zykiem mi�ości Boga […]” (LS 84).
Nie oznacza to tylko faktu powo�ania go z mi�ości do istnienia, lecz równiez�
prawde�, z�e wszystkie byty naznaczone s �a mi�ości �a Boga i s �a jej nośnikami
oraz „odzwierciedlaj �a coś z Boga” (LS 221). Takie twierdzenie uzasadnio-
ne jest faktem, z�e Bóg Ojciec jest ostatecznym i mi�uj �acym fundamentem
wszystkich rzeczy, Syn przyj �a� ten świat w siebie wraz z wcieleniem, a Duch
Świe�ty, nieskończona wie�ź mi�ości, który „zamieszkuje” wewn �atrz świata,
oz�ywia go i pobudza nowe drogi (por. LS 238). Ten trynitarny rys stworzenia
opisa� św. Bonawentura, który by� przekonany, z�e „stworzenie nosi w sobie
strukture� trynitarn �a tak realn �a, z�e mog�aby być spontanicznie kontemplowana,
gdyby spojrzenie cz�owieka nie by�o ograniczone, niejasne i w �at�e” (LS 239).

Takiego wgl �adu w rzeczywistość doświadczaj �a mistycy, których świat
w swoich przejawach pie�kna i harmonii przenosi bezpośrednio do Boga. Prze-
z�ywaj �a oni podwójn �a droge� epistemologiczn �a: stworzenia bezpośrednio � �acz �a
ich z Bogiem (ruch wste�puj �acy), a zarazem najpe�niej odkrywaj �a pie�kno
świata w Bogu (ruch zste�puj �acy). Św. Jan od Krzyz�a, na którego powo�uje
sie� papiez�, napisa�, z�e dobro i pie�kno rzeczy „jest w Bogu nieskończenie
doskona�e, a raczej, by sie� jaśniej wyrazić, kaz�da z tych wielkości jest Bo-
giem i wszystkie razem s �a Bogiem”38. Ta myśl niebezpiecznie zbliz�a sie� do
teorii panteistycznej, w której Boga utoz�samia sie� ze światem materialnym.
Wielkiemu mistykowi nigdy nie chodzi�o o negowanie Boskiej transcendencji,
ile – o próbe� wyraz�enia wewne�trznej wie�zi, zachodz �acej pomie�dzy Bogiem
a stworzeniami, tak iz� cz�owiek „czuje, z�e wszystkie rzeczy s �a Bogiem
[…]”39. Franciszek zauwaz�a, z�e w tym doświadczeniu mistycznym zachodzi
jakby bezpośrednie przejście z poznania pie�kna świata do poznania doskona-
�ych przymiotów Boga (por. LS 234). Tak oczyszczone „oczy” ludzkiego
intelektu i oświecone wiar �a potrafi �a dostrzec Boga w najmniejszych przeja-
wach świata: w liściu, w rosie i w twarzy ubogiego (por. LS 233)40.

38 Pieśń duchowa, strofa 14 i 15, nr 5.
39 Tamz�e. Por. S. ZALEWSKI, Bóg a pe�nia cz�owieka. Rozwój z�ycia mistycznego chrześ-

cijanina w dynamicznym procesie oczyszczeń wed�ug św. Jana od Krzyz�a, P�ock 2015, s. 301-
303.

40 Franciszek w przemówieniu do uczestników Mie�dzynarodowego Katolickiego Stowarzy-
szenia Rolniczego mówi� wre�cz o „czu�ości” wobec przyrody na wzór ojca. Przywo�a� rozmowe�
z rolnikiem, który przycina� drzewa oliwkowe „jakby by� ich tatusiem: z czu�ości �a (potava
i suoi alberi come fosse il papà, con tenerezza)”. Discorso del Santo Padre Francesco ai par-
tecipanti alla riunione dell'associazione internazionale rurale cattolica (I.C.R.A), http: //w2.
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Podsumowuj �ac, nalez�y stwierdzić, z�e duchowość ekologiczna, zgodnie
z myśl �a papiez�a Franciszka, pozwala na nowe uje�cie relacji do Boga, cz�o-
wieka i przyrody. Duchowość ta charakteryzuje sie� odejściem od wszelkich
form redukcjonizmu, a zwróceniem sie� do poznania rzeczywistości przez
umys� oświecony wiar �a. Do jej fundamentalnych cech papiez� zalicza prostote�
oraz wstrzemie�źliwość, które przez świadome samoograniczenie potrafi �a cie-
szyć sie� kaz�dym stworzeniem i przedmiotem. Na takiej drodze chrześcijanin
tworzy harmonie� z Bogiem i stworzeniami. Duchowość ta pozwala na nowo
widzieć Boga jako Stwórce� i Ojca, który z mi�ości powo�a� ca�y świat do
istnienia i nim sie� opiekuje. Stwórca i Ojciec chroni cz�owieka przed uzurpo-
waniem absolutnego panowania nad światem i jego wykorzystywania (posta-
wa autoreferncyjna), a w konsekwencji niszczenia siebie, bliźniego i bytów
materialnych. Cz�owiek odkrywa przez wiare� w Boga wielkość i godność
bliźnich, wychodz �ac do nich w postawie otwartości i mi�ości (postawa auto-
transcendencji). Wreszcie na nowo nawi �azuje relacje z bytami nierozumnymi
w takim sensie, z�e nie traktuje ich tylko jako przedmioty uz�ycia ani nie po-
strzega tylko zewne�trznego porz �adku i �adu, lecz kieruje kontemplacyjne
spojrzenie do ich istoty, w której odkrywa dzia�anie Trójjedynego Boga.
Świat staje sie� dla niego tajemnic �a, która jest wezwaniem do odkrycia naj-
wie�kszej Tajemnicy – Boga.
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BENEDYKT XVI, Przemówienie na uniwersytecie w Ratyzbonie (Regensburg), 12.09.

2006,http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/benedykt_xvi/podroze/ben16-ratyz-
bona_12092006.html [3.12.2016].

vatican.va/content/francesco/it/speeches/2016/december/documents/papa-francesco_20161210_riu-
nione-icra.html [10.12.2016].
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DUCHOWOŚĆ EKOLOGICZNA
JAKO NOWE UJE�CIE RELACJI Z BOGIEM,

CZ�OWIEKIEM I PRZYROD �A

S t r e s z c z e n i e

Artyku� podejmuje problematyke� duchowości ekologicznej w jej relacjach do Boga, cz�o-
wieka i środowiska na podstawie encykliki papiez�a Franciszka Laudato si'. Papiez� podj �a�
problematyke� aktualn �a a zarazem skomplikowan �a, której analiza naraz�ona jest na róz�ne formy
redukcjonizmu b �adź ideologizacji. Jego uje�cie duchowości ekologicznej bazuje na fundamencie
Boga Stwórcy, który nada� stworzonemu światu porz �adek naturalny oraz ukszta�towa� hierarchie�
bytów. Ta przes�anka chroni przed redukcjonistycznym patrzeniem na cz�owieka, a zarazem
– przed uzurpowaniem przez niego w�adzy absolutnej. Na tym fundamencie Ojciec św. móg�
rozwin �ać postulat kontemplatywnego postrzegania świata, w którym odkrywa sie� stworzenia
nie jako przedmioty do uz�ycia, lecz nade wszystko widzi sie� w nich dar i wartość zadan �a
cz�owiekowi. Takie g�e�bokie widzenie pozwala odkryć na nowo Boga jako Stwórce� i Ojca,
z mi�ości powo�uj �acego cz�owieka i świat do istnienia. Dzie�ki wspólnocie pochodzenia od
jednego Ojca chrześcijanin widzi w drugim cz�owieku � zw�aszcza w najs�abszym i bezbron-
nym � brata, z którym � �acz �a go wie�zi solidarności i mi�ości. Wreszcie świat jest widziany nie
jako miejsce eksploatacji i zdobyczy, lecz jako tajemnica, która prowadzi do Boga i w Bogu
znajduje pe�ne wyjaśnienie. Im g�e�biej umys� oświecony wiar �a kontempluje świat, tym bardziej
widzi pie�kno i nieskończoność Boga. I zarazem im ściślej � �aczy sie� z Bogiem, tym bardziej
świat ods�ania mu swoje pie�kno i ścis� �a relacje� ze Stwórc �a.

S�owa kluczowe: Stwórca; Bóg; ekologia; styl kontemplacyjny; prostota; harmonia.


